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Za odnoszenie do domn miesięcznie 60 hal, kwartalnie 
& r e n v n  e r a i c  i  o g ło s z e n ia  (insoraty) uprasza ieię nadsyłać wprost do Adminlstracyi 

f  „N. R fcfonsyu w Krato w > , ^
. T uakeya ui. Jagiellońska 10. Admin-stracyai ol. sw. Andy 3. 

k elefoa  heaakcyl 41. A d m i n i s t r a c j i  Nr 241. Ma rozmow sajruejscowych 15/2.
Nr rach poczt. Kasy oszczęd. 857.484. , — -

r ę k o p i s ó w  n a d -s t t ła n y c U  } ’e d a h e tm  m e  z t i  r a r a .
Lwowie sp _ i ż nnm ren po 12 hi Binrze dzienników S . SokołOWSKiego, 

dli ca Jagierloiska 3 i w B iu rz e  P ło n n a , nlica Karola Ludwika ».
Cena num eru  12 hal.
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P p e * i ' i m e p a t q  p r z y j m u j ą :

* rn * if j« (  o w ą «  Admin-strncye „Nowoj Reformy' wszystkie nrzędy pocztowe; m iej& co* 
w ą* Adriihintiacya „Nowej Reformy". — Ołfwńa t r i f k a  w Rynko. — Agencyt J- Hopoasa 
1 A. Salomonowej, ii t  Szczepańska f ,  Biuro ds>ennU6w M. Hopczyca, uL Jagiellońska 7: 

^ Trafika w Sukiennicach
Zamiejscową p r e n u m e r a t ą  f o g )o * r e n U  (Useraty) piryirenję W* L w o w ie  B;ar» 
dsiennil j w : A. Bnchsła , aL Karola i ruowika 91, S S* otowifc, ul. Jag-elleŁska 3. — 
W Jarosławiu J. Posajfiak*. — W Toiw. w t. II. Kockach. — VT Wiedniu Herman 
Ooldschmied (sprzedaż oddzielnych erm artv  j, I. ^o k ie ll#  ł .  — M. Uukei 'A AhJa^grt 
Haasenstein & /og ier (tak ie  w H im tm r^u PrinUjyoi* a. K., Berlini*, U  pi tu . 
i Wrocławiu). — R Jlosse (tak ie  w BerUsw, Han 1 dryr, Monacb.iun* i Norrmve?ai»). — 
H. Schalek fWolIzeile). — W  F a r y i u  Seciftd łiotueli* d» PobliciR A. L o ie t te ,  diiectecr,

l i  Roe Rcojbłob ,
O g ło s z e n i a  (inseraty) przyjmujo Administracyi .S iw e j Reiorny* za op-łta od miejsca 
wiersza gdrobnom pismem tpetit) za piorwsry r u  90 h , u  r*idy o#'tępny r*» go h. — 
N a d e s ł a n e  po 00 h od wiersza. — G lo s y  p u M lc u ir .  p» t  koi. sd Ul fad
tabelaryczny, cyfrewy, stempiikowany, pierwszy raa *0 h. — Z a łą c z n ik !  do „Nowej Re­
formy" (pi osp Bk ty, cyrkuł arze, ogłoszenie i t  p.) przyjmeje si% za cenę S k «  od 100 eg a  

dla zamiejscowych, a 1 kor od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.

Komunikat sztabu austro-węgiers^eyo.
e. fc. B hm  koresponfcancy/rregr .)

W iedeń. 24 1'pcal.
Urzędowo donoszą dnia 23 lipca 1910:

RiwYjslti teren w ojenny.
Na południowy wschód od Tatarowa zagrożone przez silne rosyjskie utU senie, walczące 

Magurze wojska cofnęliśmy w kierunku glownego grzbietu .rarpat. Ł resztą przy tt T nie 
•tonem położeniu nic nowego.

W łnski te re n  w aienny
od Vai

, o  sad- 
najciężjzych, - blic, ZaaiUKU.Vail r u m . j»irnvT, iIV .. ....vr ™.„... , -----_ * jr

8yat zostali oni odrzuceni. Batalion strzelców polnych nr. 7 i częśc1 pałku piechoty 1 r. 17, prze- 
®lvr kiórych pozycyom był skierowany główny atak, wyszczególniły się bardzo wybitnie w 
tych wa'kach . ,

Także w obszarze Paneveggio przybierają walki na “ozmiarach. Atak włoskie wygauy 
®a wzgórza na poiudniowy zachód od Paneveggio został krwawo odparty. Na t f g o ^ .c -  
Ppłnoc od tej miejscowości rozbił się równocześnie atak niepizyj^cielskiegi bwaliowu. Od- 
^bki naszego frontu tyrolskiego, na których froncie wczoraj nie było wałki, znajdowały się 
Przeważnie w gwałtownym nieprzyjacielskim ogniu działowym.

Na froncie Sorzy ostrzeliwano silnie Monte San Michele.

Bez
Południowo-wschodni teren wojenny.

z m ia n y .
Zastępca szefa sztabu generaln,, v. H d f e r, i 

marszałek polny poiucznik,

I îr«ułiikst ^cralr^g?) kierowRictwa armii niBnisukfoj.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Berlin, 24 lipca.
Biuro' Wolffa ogłasza: W itlka główna kw atera, dnia 23 lipca 1916.

25aeł*ethtf te re a  w o jen n y ,
T, “ ^dzy morzem i Ancre w poszczególnych odcinkach odbyły się żywsze Walki ogniowe.

' J ‘ olicy Richehomg został odparty silniejszy nieprzyjacielski oddział wy wiadowczy. Mię- 
Hły  \acre i Sonime po wzmożonej w ciągu dnia działalności arfyieryi przyszło wieczorem i 
! nocy ponow nie do walk piechoty na froncie Thiepyal—Gaillemont. Podjęte tu przez Aagll- 
k°w  ataki pozostały mimo jak naj oez wzg" ę d n: i j 3 z ego zużywania ludzi bezskutecznymi. Koło 
"czierss i na zachód stamtąd, koło lasku Foureaus i na zachodnim skraju Longueval przy- 

-o  zaciętych walk zblizka; między Guillemont a Scmme próby atakowania ze strony sńe- 
Przy.;aeiela, stłumiono ogniem zaporowym już wr rowach, s Których nieprzyjaciel ruszył.
„im-, “ dn«e S*omm? po chwiinm! bardzo silnym i w taki sam  sposób przez nas podjętym 
sfu jeńców w k m  kflS mo *C7e^ ^ ne l rancilskłe atald, które się nie udały i dały nam przeszło

w oic.nku - irv arlyieryI w wfel‘i miejscach o wielkiej sile. Na wschód od r/,eki
v k -ia y  -i /  o. parte nieprzyjacielskie wojska walczace granatand ręcznymi, a 

 ̂ a P05**0" 0.d warowni Thayannts) od iziały wywiadowcze. Na południe od Damloup
5 , S  B a w S T  w «  ” “'*■ rk0 O to « C  oraz Sray i» =  ™ WP-

ohw,-«a i w B* }  r,a górach leżące wsie zostały wczoraj przez francuską eskadrę
bombaffir. Zestrzelamy w walce powietrznej dwa z tych sasnoiotów i natyclimiaa* 

t a  ^ C u p a wiedzieliśmy ciężkŁin ogniem na miasto Belfort

W schodni te ren  w ojeairy .
^ południowy wschód od Rygi rozbito późnym wieczorem ogniem zaporowym tiieprzy- 

jnw.e kai ataic.
roby prz^scia przez l.feprzyjacleła przez StjT kolo Zalmtki (na południowy zachód od 

'-Sieczka) zostały przez niemieckie baterye udaremnione.

no ego.
B ałkański tsren w ojenny.

Naczelne kierownictwo armii.

r r e n t u
O ejterr. Morc-f 
l)W. z c. i k »  'u,1115®* przy n°si pod datą 

Ri 7  ua-st •MPujące SKTzegóły:
.. „ ■ prasowej

^turych przytacza­

na, i .  ; w -  -’2 lipca.
w dni.?801 P'u‘’.,z^ e v''Ojenno nie zmieniło sic

pod B e T J5-Y m N,ad Lipą ll0we st-io w i-  
zajęt,. , , , ,  .e •’ 1 c z Ic 1 6 m> bez przeszkód
s t 'v’i e i i * , UĴ  ~~ co ^ r a ź n i e
r  0 '  v  i s l- • n  a r ! ? ^  0 r  y u 111 ł’ £ 11 s t  w a 
w a  vii- ® ?• (>d ^ zlj!.v armii >S a c li a r o- 
fcaoi ° 11 a niektorvch punktac-h wywierały 
^  ; k i-o nie wpłynęło na ruchy w o|sk 'austrvc - 
Pari rosyjskie zostały |  łatwością od-
' ue. pi0iza tem  jfenorał Sacharow. k tó ry  kie-i •»V'ilł / • 'Si „ ł-nimi szturmami, znany jest z cza-

i>ył jBlny  ja.ponsko-rosyjskiej, padc-zas której 
p saefem sztabu generalnego armii Kuropat-

O i *  , Ttv ' ■;t 1 i o j-J; toczyły się walki lokalne. Nad 
na- południe od Bary sza, lotny 

sk;..i, ' Dn"'edou iosaczvł silny oddział rosyi-

uczynku, ‘odstawiono do Czerniowiec, gdzie 
kilku z nimi podobno stracono.

Wielu ż y d ó w ,  którzy pozostali w Ozerniow- 
caeli. w y w i e z i o n o  d o  K i j ó w  a. Puste 
pomieszkania, pozostawione przez uc.bodżców, 
opieczętowały rosyjskie władze cywilne.

bi>)ny SttraiJr przednich, zaopatrzony w  kara-
ka ' .lla'^óęncwei Oddział ów ra tow ał się. szvb 

U‘.i4iX‘z k:lca.

jen nr": ^PMwozdania rosvi.skiej kw atery  wo-
zraniu! ':'za'5 ostatnich walk ii a W  o ł y n i u  
l'V w i zo,’t a  ̂ ;oeiicral D r  a g  o m i r o w, któ- 

'8 \n n e j bitwie na linii Liniaiu:wa-Łapa-
oc*z'2 Ó'IH korpusem armii rosyjskiej,

k t ó r ^ '  11 2at w tedy rozkaz dzienny, w
Pu; .  IM,między iunemi znajdował się nast-ę-
iijd-.j' L' ' ,lt: : -^obiierze! Dotąd nie bvli.4o:e

o i  pob,ei. Musicie 1 oraz zwy, ieżvć!< Yd .w-

ludn^ ci B'*kowiny n t . s t  g a o m e t u  r o s  > i s k i r n- i
ł; , Lleia-]ą A’ ozmaite przj rzeczenia, ale rabn r/ 

W a k o w  trw ają dalej. Dstamir w i a ł o ś  O 
abankaeh pocliodzą z Nawosielica- i z ilayt

^  rc* ^ ie 7ostały
k f y  f  ,aze^  p o sz y ć  kres gospodarce coza- 
- w- iiabu.iacycli kozakow  nochwvconvco na

i i n s z l i ( v e  m i k !  p o t!  l y f p .
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Berlin, 24 lipca.
Biuro Wolffa donosi pod da tą  22 bm.: W e­

dług wiadomości, jakie dziś nadeszły ,o wczo­
rajszych atakach R asron na południowy wschód 
od Rygi, rozegrała się tam jedna z najgwas to- 
wniciszych walk, jakie dotąd na froncie wscho­
dnim szalały. A tak  rozpoczcąt się o  godz. 10 
rano nadzwyczaj gwaitownein przygotowaniem 
ariyleryjskiem ; działalność artyderyi wzmogła 
się do ognia huraganowego o największej gwał­
towności i trwała pięć godzin. 0  god?.. 3 po po­
łudniu przystąpiła °ilna rosyjska piechota do 
pierwszego ataku. Ciągle nowe fale szły sztur­
mem na niemieckie pozycye. W ogniu artyleryi, 
karabinów maszynowych i piechoty załamały 
się wszystkie ataki. O godz. 5 minut, 30 po po­
łudniu został ten wielk? szturm odrzucony. Ro­
syjska arty lerya rozpoczęła na nowo pracę. Po 
111 godzinnym silnem przegotowaniu wykonali 
Rossyanie o g. 7 wieczorem drugi atak, który 
także się rozbił po półgodzinnej vva'cc Po kró t­
kiej pauzie wystąpiiy około godz. 8 wieczorem 
ciągle powtarzane ataki masowe Rosyan o pra­
wie jeszcze niebywałej gwałtowności. O godz. 
10 wieczorem zostały wszystkie ataki odrzu­
cone.

Dziś panował na froncie bojowym spokój. Do 
nowych ataków  nie mieli wyczerpani Rosyanio 
już sił. Pozycye Niemców poaost tly przy pel- 
nem ich zabezpieczeniu w ich posiadaniu Klę­
ska Rosyan jest ciężka, a krwawe straty po 
ważne. •_______

8fldK9 llmltrizs pod im.
Genewa, 24 lipca.

Dzienniki paryskie donoszą, że generał Rad­
ko Dinrtriew mianowany został dowódcą wojsk 
rosyjskich, walczących w odcinku nod Ryga.

flfenzywa angidsku-francuska.
Rotter lam, 24 lipca. 

»Manchester Guardian*, o m a w ia iąo ofenzywę 
angiekko-fra ncuską, oświadcza1:

Nie należy iobió sobie zbyt wielkich nadziei 
F ront angielski we Francyi jest wogólc zbyt 
mały, by wojskom angielskim tam walczącym 
■udać się mogło przełamanie pozycyj niemiec­
kich. O takiem przełamaniu niema też dotąd 
fam mowy.

P r z e s i l e n i e  h u  f ro n c ie  a n d  S e a m e .
Berlin, 24 lipna. 

Biuro Wolffa denosi pod datą 22 b. m : 
Dzisiejsze, zarówno niemieckie jak  i nieprzy­

jacielskie sprawozdania wojskowe dają do po­
znania, że gwałtowna bitwa, jaka w ostatnich 
dniach nad Sonime szalała, przekroczyła prze­
silenie. Dziś donoszą z placu boiu, że pu obu 
stronach panuje stosunkowo spokój._ Według 
nadeszlych tym czasem  bliższych windom ości, 
ten drugi silmy a tak  Francuzów i Anglików 
stanowił ofenzywę w największym styla, przy 
użyciu jeszcze większych git i jeszczo liczniej­
szego materyalu, jak  przy pierwszym ataku z 
początkiem lipca. Fo przygotowaniu artyleryj­
ski om i ogniu huraganowym o nadzwyczajnej 
sile luszyło do a tak u  mniej więcej dwadzieścia 
nieprzyjacielskich ó y w iz p ' na froncie prawie 
czterdziestu kilometrów ‘od miejsca na' południe 
od P o z i e r  e ‘3 aż na  zachód od V e r m a n- 
d o v i 11 e r  e s w gwałtownych ciągle pona­
wia nycli ‘Sztu rm ach.

Ja k  to niemieckie sprawozdanie wojskowe z 
wczoraj doniosło', fezuitat gw;altownych wysileń 
naszych nieprzyjaciół *w stosunku do jego^ o- 
gromnych s tra t jest więcej, jak  nędzny. Nasi 
nieprzyjaciele ponieśli ciężką klęskę. Położenie 
nad Sonime z powodu zwycięstwa Niemców 
poczyna się zwolna przesuwać na ich korzyść. 
W Hlwie mad Gomme spełzdy wl/zupełności na 
niczcm ogromne plany atakowe naszych nie­
przyjaciół.

Wiedeń, 24 lipca. 
„i\r. Wiener Taghlati“ ogłasza obszerny tele­

gram swego korespondenta wojennego, znajdu­
ją1 ego się ma frobcic francuskim, omawiając.y 
wielką, bitwę, toczącą się nad rzeką Somme.

Wielka główna kw atera, 21 lipca. 
Bitwa nad rzclcą’ Somme, po trzcchtygodnio- 

wem trwaniu, doszła do punktu kiiminacyjne- 
ao. Nic można znprzcezyb. że tekże wojslca an- 
••ielskle, pochodzące z kraju macierzystego, po­
sunęły się do ostatnich granic, aby tylko wy­
walczyć sobie zwycięstwo. W;ielkie. ma „w e 
ataki rozpoczęły się po silnem przegotowaniu 
artyłeryjślćiem już przechrczoiaj. a w dniu wczo­
rajszym i dzisiejszym Przewyższyły nawet 
wściekłość ataku  z dnia 1 kpea. Atakowano na 
całym froncie, wszystkie jednak ataki nieprzy'- 
;adolskie zostały przez y.oiska niemieckie od­
parte, przyczem nieprzyjaciel poniósł tak  wiel­
kie straty, wobec których maleją naw et stra- 
v rosyjskie. O stratach tych można wyrobić 
•ubie pojęcie/jeżeli się z wazy. jakie masy wojsk 

skoncentrowali Anglicy na tej części frontu.
. Jeden kilometr naszego frontu atakowało dwio 
j aywizye nieprzyjacielskie. To też Anglicy liczyli 
‘na pewno, że ‘odniesą iu pod względom tereno­

wy m wiolkie sukcesy. 8taw kę swoją jednak, 
niezwykle wgpsoką, przegrali, przyczem poniośb 
olbrzymie straiy. 'V tym  samym czasie wzno- 
wdli Francuzi swoje ataki na całym południo­
wym odcinku frontu, chcąc nćpizeć swych 
sprzymierzeńców'. Irancuzi atakow ali tam raz 
za razem. aż. przy jedna-stym ataku  ud ite się 
skrajnemu prawemu skrzydłu francuskiemu 
wtaw-nać do‘ lasku, na pob.idniowąy zacliod od 
3 o v  o c o u r t, Jktór>' należał jeszcze du na­
szej starej, piorwszei linii. Na wschód i na połu­
dniowy w-schód od B e r o y  posanęli się iiam - 
cuzi o 200 do 400 metrów', zostali jednak nie­
bawem wyparci z powrotem do swoich stano­
wisk.

Ostatecznie wyniw tych ciężkich zapasów 
przedstawia się dla nas bardzo pomyślnie, to
też z całym spokojom oczekiwać możemy dal­
szego rozwoju wypadków' w- tej stronie.

Należy tu jeszcze dodać, że Anglicy wyko­
nali szalony wprost atak kawaleryjski n a  na­
sze pozycye pod F o u r c  a u x. A tak ten je­
dnak został zupełnie zUmany. A taki nieprzyja­
cielskie. skierowanie na P r o m e 11 e (na zachód 
od Lille) zostały przez nasze wojska, taksam o 
jak  gdzieindziej, odparte, w'śród wielkich s tra t 
po stronie nieprzyjacielskiej, Nie straciliśm y td 
ani jednego metra mi-enu.

( h t r z e t l w n l e  f c r f u  M i l e .
Magdeburg, 24 lipca. 

Tac-yski »Matin« donosi, że najcięższe bate­
rye n ie m ie c k ie  bez przerwy ostrzeiiwują fort 
Souville (Yerduu).__________

Mi U  mmf Fijsii w
Rotterdam^ 24 lipea. 

Londyński sMorning Post« przygotowuje o- 
pinię publiczną na niiożhwość wystąpienia bra­
ku amuiiieyi w wojskach kcalLyi. w alczących 
na froncie fraucnskim. Kwestya ta jest obecnie 
największą troską koalityi i wymaga jak  nai-

V¥foi:hy i Riemcy.
Berlin, 24 lipca. 

»N. Ziireher Zeilung* donosi z Medyolanu: 
Wypowiedzenie wojny Niemcom pi zez Wrło- 

ehy jest już tylko kwestyą najbliższych dni.
Najbliższa rada gabinetowa włoska zajmie 

się —  jak  powszechnie utrzymują. —  'epre- 
syainl przeciwko państwu niemieckiemu, które 
mają hyc wstępem do wypowiedzenia wojny ze 
strony Włoch, albo sprowokować wypowiedze­
nie ze strony Niemiec.

Berlin, 24 hpca. 
LAeht-Uhr-Blattc'donosi z Rotterdam u: >Oor- 

riere dTtalia« ogłasza następujące oświadczenie 
pewnegc polityka włoskiego:

Kto pierwszy wypowie wojnę, trudno to po­
wiedzieć. Je s t tylko pewnem, żc wypowiedze­
nie wojny nie stworzy nowego teatru wmjny. 
Stanowisko Włoch do Niemiec po wypowiedze­
niu wrojny porówmać będzie można do stanow i­
ska Francyi wobec Austro-Węgier,

Potożenis w Fiumunn.
Berlin, 24 lipca. 

■i-Yoss. ZtiT.« donosi o położeniu w Rumunii: 
Z rozmaitych wiadomości, jakie na tem at po­

łożenia wr Rumunii w ostatnich czasach nade­
szły, wysniić można tylko jeden fakt, ze 30 wa­
gonów amunicyi rumuńskiej, zatrzymanej bez 
prawmie przez Rosyę, przejeenaio już przez gra­
nicę rumuńską. Byłoby jednak błędem, gdyby 
z fakt.u tego chciano w y sn w a ć  wniosek, iż rząd 
rumuński powziął już pozytywną decyzyę co 
do swego stanowiska. Bezwątpienia widać z 
tego. iż w' Rosvi oużyły znowm nadzieje co c o 
Rumunii i. że Ilosya przez ustępstw a y  kwe- 
styi amunicyi rumuńskiej spodziewa się pizy- 
śnieszyć urzec.zywistnienie tych nadziei.

Wedle naszych jednak mformacyj — oświad- 
cra. »Yoss. Ztg.4 — o jakiemś definitywnem 
r 07.str7 ''"r,v.ęciu w Rumunii me należy dotąd 
myśk-ć. ts ic ulega atoli jvątpliw'0j)0i, Z9 OAfiltecz- 
na decyzya Rumunii zalezeć będzie w picrwr- 
53vin rzędzie od ukształtow ania się położenia 
na wschodnim teatrze wojny.

ta ! SSfflBl r t M  fetfi.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Sztokbour., 24 lipca. 
j>A Lonb!adcW  donosi, żc ubiegłej nocy u 
wjazdu do szwedzkiego portu Lulca na szwedz­
kich wodach dwa rosyjskie konlrtorpedowce 
ścigały i wezwały do zatrzymania się cztery 
niemieckie parowce frachtowe: >M alaga«, F rie­
drich Carr*, »Greteben Muellcr* i »Kette<;. — 
^zwedzka łódź torpedowa »Yirgo* ruszyła na 
to pełną parą w kierunku rosyjskich okrętów, 
które natychmiast zawróciły i w kierunku po­
łudniowym uciekły. >Yirgo« ścigała, gotowa do 
akcyi, uciekające ro.-yj-kie okręty. Niemieckie 
okręt}' wjechały w nocy o godz. 1 do po tłu  
Lulca.

Rząd szwedzki poleci* swemu poslow; w Pe- 
tersburgu wnieść protest u rządu rasvjrkiego 
przeciw temu naruszeniu neutralności.

SdU iśii idą wm Mi
Berlin, 24 lipca.

»Berliner TagcblalM  donosi -ze Sztokliolmu: 
O ostatniej radzie koronnej rosyjskiej, która od­
była się w główniej kwmtcrzc carskiej, przynosi 
>:Russkojo .Słowo* następująco szczegóły:

Radzie koronnej przedłożono trzy projekty 
w sprawie autonomii dla Polski. Pierwszym był 
t. z. projekt moskiewski, który domagał się zu- 
pełntgo wyłączenia Polski z Rosyi. Projekt ten 
został jednak z miejsca odrzucony, poczem pre­
zydent ministrów S t u c r m o r przedłożył d ru ­
gi projekt, proponując nadanie Królestwu Pol­
skiemu autonomii prowincyonalnej. Wedle to­
go projektu Królestwo nie miałouy osobnego 
przedstawicielstwa parlamentarnego, a cala 
konstyiucya byłaby podyktowane z Petersbur­
ga. Zamiast autonomii państwowej miałaby' 
Polska otrzymać autonomię ziemstw. Projekt 
Stuermera odrzucał tez wszystkie gwarancyo 
konstytucyjne, objęte swego czasu przez caia  
Aleksandra I wmbec Polaków'.

Trzem projekt przedłożył minister spraw za­
granicznych, S a z o n o w. P rojekt ten ograni­
czał sio do nadania Polsce autonomicznego we­
wnętrznego zarządu krajowego, naturalnie bez 
jak ejkolwiek samodzielności w polityce zagra­
nicznej. K tóry z tych dwóch ostatnich progra­
mów' proklamowany będzio w za powiedzianym 
manifeście cara do Polaków, do tej pory nie 
wiadomo.

Margrabia W i e l o p o l s k i ,  k tó ry  równo­
cześnie bawił -w kw aterze carskiej, dom agał się 
od cara nadania Polsce autonomii, w mysi zna­
nej odezwy w. iks. Miu.ofa.ja Minolajewicza.

śbfecbl.
(Tel. c. k Biura koresp.)

Konstantynopol, 24 lipca.
(Ag. tel. Milli). Z głównej k ra te r )  donoszą: 

Dni i 22 -lipca. Rosyjskie wmjska, k tóre, jak 
wczoraj doniesiono, zostały w nieładzie prze­
pędzone wr kierunku wschoun.m, usiłowały u- 
trzymać się w oudalemu 30 kilometrów na 
wschód od Rewanaua, nie mogły jednan wsku­
tek energicznego pościgu ze sirony naszych 
wojsk przyjąć wralki i cofnęły7 się w kierunku 
granicy. W ostatnich walkach zdobyto dwra k a­
rabiny maszynowe. N;i prawem skrzydle fron­
tu kaukazkiego starcia patroli i miejscowa wal 
ki ogniowe.

Nieprzyjacielski samolot, który' pojawił się 
ponad Seddil Bahr, został naszym ogniem spę­
dzony'.

Nasze w ysunięte oddziały spędziły na zachód 
od K u t i e  nieprzyjacielskie oddziały, któny 
pojawiły się w kierunku R o m a n a .  Po walcę 
na wsichód od miastu S u e z i koło kanalii mię* 
dzy- naszymi oddziałami i dwoma oddziałam i 
kaw aleryi, uciekł nieprzyjaciel w kterunKu ka 
na-hj, pozostawi wazy kilku zabiły cii. Nasze1 odą 
działy podjęlyr .ipościg.

Ił?. Mrassy a tatęi pokcłasei.
Wiccłen, 24 lipca. 

»N. F r. Pressc* w  poramiem wydajni u nic- 
dzielnmn zomiesz-cza artyku ł wstępny pióra fef 
J uliusza A te d r a  s s y  c‘g o pt. *8ę»'awa po­
koju*, w którym  .między iivnwm czytamy: 

Obecne .al.cyo ofenzvwno podj/yt.e przez na­
szych nieprzy-jaciól wykazniją znaczną różnicę 
między stadynni obecncm a  iel) początkiem. 
Najeży się spodziewać, że of en żywy nieprzyja- 
co lsk ie  nic doprowadzą nigdzie do decydują­
cego sukosu. Zresztą, jestem  przekonany, żc 
sprawa pokojowa tylko w tedy oodzio rożwdą* 
znna, a pokój tylko wtedy będzie mógł być ti- 
rzeczywistnionym, jeżeli avydarzenia' wojenno 
wzbudzą także u naszych nieprzyjaciół prze­
konanie, i ż  p o b i c i  b y ć  n i e  m o  ż c m y.

Naszym najbliższym i jedynym  naszym naj 
ważniejszym obowiązkiem jost wytrwanie, za­
ufanie we własne siły i walka. Gruntownie my­
lą się ci, którzy sądzą, że n.aród węgierski jest 
w beznadziejnem położeniu, że czuje się pobi­
tym. że myśli o zUradzie i jest de niej zdolnym 

YTkońeu oświadcza lir nndraesy: My AYę
grzy. chcemy i będziemy prowadzić narzuconą 
nam walkę dalej aż do końca, av, do dnia, w 
którym  zaw arty  będzie rozumny pokój. Inaczej 
uczynić nie możemy, gdyż skutk i naszej K ę­
ski byiyby straszliwe, gdyż nakazuje to m m  
nasza narodow a egzystoneya, gdyż w ie ry m y  
w toż-żo zwyciężeni nie będziemy.

B r .  i s l t a  f l n S r e s s y  w  B e r i i n i f .
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Berlin. 24 lipca. 
Biuro Wolffa: Pose* węgierski hr. Juliusz An- 

drassy przybył tu wczoraj.

W  i tó s z o D L łta f f i i ! ,
tTel. c. k Biura koresp.)

Londyn, 24 lipca. 
wojenny donosi: -Od ostatniego spra 

wozdania z dnia '.-3 lipca z Mezopotamii niema 
d a  do u1 esic ińa żadnych ważniejszych w yda­
rzeń. Upał jest nadzw yczajnie wódki. Od sze­
regu dni wynosi tem peratura 12S stopni Fah­
renheita w cieniu.

M ą  pelityfzae a M in
W  ostatn id i k ilku  tygodniach — czytam} w 

wiedeńskiej z-N. Fr. P-ressc« — zaczynają się 
coraz liczniej gromadzić w W ipdniu wybitniejsi 
politycy i parlam entarzyści, odbywając pr*y 
tej sposobności rozmaite konfcrenc; c. Obrado­
wały prawie ws,zystkie partyc niemieckie, bądź 
to każda z osobna, bądź też z przedstawicie­
lami innych grup politycznych W najbliższym 
czasie oczekują narad K ola' polskiego i je ^ 0 
grup. N aradam i polskiemi kierować będzie pre­
zes d r  Lcon_ B i l i ń s h  i, k tóry  przerywa w 
t}ui celu tw ó j urlop w Ischlu i przybyw a clo 
Wiednia.

1-0 fcż ż}<ne polityczne w W iedniu w najhliż' 
szym czasie bardzo znacznie się wzmoże. Także 
członkowie Dby panów' nie pozostali w Ddo 
poza stronnictw am i Izby posłów'. Przed ostat- 
niem przekształceniem  gabinetu  obradowały 
pin ie trzy grupy Izby panów.

Obecne narady  polityczne, przypadające na 
crar- w  k tórym  zazwyczaj wszyscy politycy 
znajdowali się na urlopach i poza AYiedniem. 
wywołują znaczne zainteresowanie, a przyczy­
ny tego ożywienia się działalności politycznej 
są dwojakie. Prz.cdewszysfkiem wchodzą tu w 
grę spraw y partyjno-wownęlrznc. Prawdopo­
dobnie jednak ożywienie się życia politycznego 
ma swe źródło w: innych sprawach, nic wcho­
dząc} cli w ■zakres stosunków wewnętrznych, 
partyjnych, w sprawach, któro nakładają na 
polityków' obowiązek nicopuszc-zania siedzib' 
rządu, środowiska politycznych wiadomości.
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Widocznie -ważne wydarzenia* polityczne zmu­
siły członków ciał praw twXa.wcz.ydi d o  zebrania 
się w stolicy i  omówienia w  szozuplejszeon kole, 
w gronie partyjnean wielkich spraw', k tó re póź­
niej będą rem item  rozstaząsau i  dyskusyj w 
parlamencie.

Poważną jednak niemnięj rolę w  ty d i  nara  
dach parry j i ich Merownietw odgryw ają 
ipraw y wewnęu-zno-partyjne. Z pośród w szyst­
kich "wielkich ugrupowali posekkieh Izby po- 
liów edynb. ty lko  Polacy świadomi celu, roz­
wiązali sw oje ważne kw esfye organizacyjne 
fuż w  czac ie wojny. Polski obóz jes t jedynym  
wśiód stionnietw  pailam encam ych, k tó ry  już 
tz%iaj przygotow any je s t n a  w saeliie eweiua- 
łln c śd , miedz-" k tćrem i znajduje się np. moż­
liwość lodnowatnia m andatów  preetehieh, — 
taajchrem y się oowieia w  szó stym  już roku  o- 
becnej kad zneyi parlam entu, 'wybranego w r. 
1911. Po stronie zaś mem;eckiej w szystko znaj- 
iu je  a ę  dotąd w  zawieszeniu niepewności.

Adres Rady m. Krakowa 
do Rady m. Warszawy.

Rada m. Krakowa wysiada io  Rady m. 
Warszawy, na  dzi :ń jej otwarcia., adres, 
następujący:

Ra Izie miasta Warszawy Rada miasta Kra­
kowa cześć i poizdTowianieł 

W iłnin i godzinkę w której W y Świetna Ra­
do ztłrani na pierwszem swojem poa-edzenm, 
Dtworzycie nowy rozdział w  dziejach Państwo- 
wej Stolicy Polski, rozdział —  wierzymy w  
to — wspaniały i szczęśliwy, my — Pr^zydyuin 
i Rada miasta Krakowa zebraliśmy się takie, 
aby w uroezysłesa skupienia ducha myśli nasze 
i nuiglęfcsze pragnienia skojarzyć i zlać z Wa- 
izeonj w jednym, świadomym celu, zgodnem ,i 
itiezachwiancm dążeniu. Wśród strasznych do­
świadczeń tej, w gruzie swojej i ogromie nie- 
orzecznwrnei wojny, najstraszniejsezem było dła 
tias Rozbicie narodu polsk;ego i ro^ rzeien ie je­
go myśli i uoznć, dąż^ń i nadziei. Ala nieza­
chwiana wiara, że jedność narodu w odwiecz­
nej swojej głębi pozostać mmi nienaruszoną i 
i.3 obraz tego rozbicia to tylko przemijająca 
garrora. nieporozumień, w  torturach niewoli i 
rozdareia zrodzonych, przetrwała w  nas zwy­
cięsko także i  tę  próbę najboieśnleiszą i naj­
cięższą. I jakoż prawdziwą okazuję się  dzisiaj 
ta święta wiara w sile życia narodowego. Z 
kajdanów niewoli moskiewekie-j rozkuta, jak­
kolwiek ciągle jeszcze tysiącem cierpień, udrę-
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taeh wrzało, jak w ulu, a wieczorem deptakiem 
wzdłuż parku Jordana spacerowały tłumy publi­
czności do samego zmierzchu. W kawiarniach 
ruch i g«-;ir trwał do późnej rmcy.

Dzień wczorajszy zresztą minął zwyczajnym try­
bem niedzielnym bez większych emocyj, oraz sen- 
sacyj, wojennych i politycznych, nie było uprzy- 
kszonego przez wiele osób „kwiatka" niedzielnego, 
ani nawet popisu pływaczek krakowskich. Sza­
rzyznę dnia codziennego ożywiały jedynie rozmo- 
* wy o zbliżających się wy burach wiceprezyden­
tów miasta, a wiadomo, że każde ważniejsze wy­
bory, to wdzięczny temat do kombinacyj, uwag, 
krytyki, zwłaszcza do tej ostatniej, bo przecież o 
ujemne sądy zawsze najłatwiej.

Pożegname ustępujących wiceprezydentów. — 
Wczoraj w południa odbjła  się w magistracie 
krakowskim uroczystość pożegnania ustępujących 
wiceprezydentów miasta. W sali konferencyjnej 
magistratu zebrali się: prezydent dr L eo , b. wi­
ceprezydenci miasta pp. dr B a n d r o w s k i ,  Ma-  
r y e w s k i, dr  N o w a k ,  dr Z o 11, oraz dr 
K o s t a n e c k i ,  a  iiastfpnis wszyscy starsi urzę­
dnicy magistratu, szefowie i kierownicy oddziałów, 
oraz dyrektorowie i kierownicy zakładów miej­
skich z dyrektorem magistratu p. Grodyńskim 
na czele.

Do ustępujących wiceprezydentów przemówił

Fianciszek Adamiak z Ozorkowa i gospodarz Ja- 
kób Tomaszewski z Pomorzan (powiat kutnowski) 
zostali wyrokiem sądu polowegc skazani na śmierć 
za to, że posiadali broń bez pozwolenia i że Grycej 
i Adamiak dnia 11 lipca 1916 roku w Miradzacli 
powr. gostyńskiego zastrzelili żołnierza niemiec­
kiego, Augusta Schmidta, a Tomaszewski dał broń 
Adan iakowi. Wszyscy trzej przjznab się do winy. 
Grycej i Adamiak zez n a li oprócz tego. że doko­
nali napadów w Oknej, Rembuwie, BziemŁowie, 
Rybnie i Gliznowde. Wyrok wykonano w soląotę 
G g o a z im e  5 i p ó ł po południu przez rozstrzelanie.

Obwodowy urząd po*reda»cTv.a pracy w Dobro­
wie. W ostatnich ikiiach otwarto przy komend-ie 
obwodowej w Dąbrowie trrząd pośrednictwa pracy. 
Pracodawcy, poszukujący nihatników mogą zwra­
cać się do tego urzędu, podając rodzaj zajęcia* 
czas pracy i warunki zapłaty. Robotnikom będzie 
się w tem biurze udzielać bezpłatnie rady i  pomory 
i pośredniczyć w uzyskaniu zajęcia.

Ś w i n i a .
Wymiana jeńców. W rezerwowym szpitalu w 

Litoniier/.yeacli (w Czechach) przebywają nastę­
pujący jeńcy wojenni i  cywilni, przywiezieni tam 
drogą wymiany' z Rosyi:

Kapral Dawid Beer, 10 p. p., 6 komp-; szerego­
wiec Aleksander Pakzak, baL posp. ruszenia Nr 

pierwszy prezydent dr L e o i w  serdecznymi sio- 224. 2 komp.; szeregowiec Jan BR, 57 p. p., kom- 
wach podziękował im za owocną, obywatelską pra pania Nr 11; jeniec cywilny Poznański Józef; sze- 
eę dla dobra miasta w czasach niezwykle tru- rogowiec Jan  Sobek 91 p. p., 5 kompania; sze- 
dnyeh, krytycznych odpowiedzialnych. Imię- j regowigj: Rusaeaftk Józef, 95 p- p.T 7 komp.; La­
niem urzędników magistra.u 
dyrektor G r o d y ń s k i ,  dziękując ustępującym 
wiceprezydentom za ich życzliwe i lojalne stano­
wisko wobec grona miejskich urzędników.

Odpowiadali pp. dr N o w a  k, dr Z ó 11 i M a- 
f y e w a i ,  podnosząc, że wytyczmy w ich dzia- 
łakiości było zawsze, dobro obywateli, miasta,

odpowiedzialnych, Insie- j regowiac. Ruszczak Józef, 95 y- j- ,  
katu przemówił następnie pral Jon Guga, 55 p. p., 7 komp.; szeregowiec

Franciszek W udasz, 55 p. p., łS  kermp.; szerego­
wiec Józef Daraz, 10 p. posp. ruszenia; szerego­
wiec Franciszek Dawidek, 16 p. p. posp. rusz., 5 k.; 
szeregowiec Jan Kopacz. 40 p. p., 10 komo.; plu­
tonowy Karol Sawa, 30 p. p., oddział sztabowy; 
szeregowiec Franciszek Wiiśmcwski, 17 p. p. po­
spolitego ruszenia. 7 komp.; szeregowiec Krzysztof 
Świerak, 34 p. p. obrony krajowej; 5 komp.; sze­
regowiec Mikołaj Chodak, 45 p. p., 4 komp.

Polal.ii ooerz w niemieckim teatrze. Dyrekcja 
teatru niemieckiego we Wrocławiu nabyła, operę 
polskiego kompozytora Ludoiniia R ó ż y c k i e g o  

fesora astronnomii i geograiiki na uniwersytecie!pod tytułem: »Eros i Psyche* i pierwsze jej przed- 
JagielloiAkhn, zmarłego w sobotę w Krakowie, stawienie wyznaczyła na początek stycznia przy

oraz podziękowali prezydentowi drowi Leowi i u- 
rzędnikom za pomoc i poparcie w urzędowaniu.

Następnie odbyła się wspólna. fotografia dawne­
go, wojennego prezydyum miasta na pamiątkę 
wspólnej pracy w tyeli historycznych czasach. 

Pog.zeb ś. p. dra Maurycego rtanzkiegc, pro-

cdbędzic się dzisiaj o godzinie 4 po południu z do­
mu żałoby pod L. 25 przy ulicy Kopernika.

S ta n  wody n a  Wiśle wskutek onegdajszych 
deszczów w Gaiicyi zachodniej, oraz wylewu1 So­
ły', podniósł się znacznie. Od soboty od godziny

sztego roku. Łibrccista polski zaczerpnął treści z 
dramatu Żuławskiego, a na niemiecki język prze­
tłumaczyła. je p. Stefanie Gołdenring.

Zakaz szkół poiskiet w Kijowie. sRusskija 
Wiedoiaosti* dowiadują się, że kijowski okręg

6 wieczór do (rodziny 6 wieczór w dniu wczoraj- naukowy o d m ó w i  l zezwolenia na założenie w 
Eijm stan wedy podniósł się o 1 metr 51 cm. — .Kijowie kursów ogumo-kozlakąeyeh z wykła/lem 
Wczoraj wieczorem w oda jeszcze przybywała. Nad w języku polskim, o które wniosła podanie pani 

ezeń i niepewności targana, stajo  ja&noJc przed brzeganń Wisły gromadziły srę wczoraj po polu- F e r e t i a t k o w i e i o w a .  Jaku motyw po- 
Nwcodem i\’ar9zawa — Jego 5to,iica, Jego  oni u tłumy ludzi i obserwowały, jak spienione, dano, że w L ijowla niedopuszczalne są szkoły z 
Przodownica, Jeg o  n iecn ie  gorejące- s«re“. Sta-i mętne fale wezbranej rzeki niosły zabrane siano ję*yki««i wykładowym polskin. 
je w  majes-tacie coraz większym  d blasku cor.cz i kawałki drzewa. Słowieńcy a Polacy, j.ublański ,,Plovenee“ za-
jaśaicjszym. Złożywszy zaraz w  pierwszych Newe banknoty lP-korcuowe wchodzą, w obieg prowadził na lamach swoich staią rubrykę pod ty-
ch w iłach dziejowego przełomu niezbite dowo- z dniem dzisiejszym. Banknoty tc, których opis tulem: iPolskie^ wiadomości* (Polskę vesti). Siłą
dy żywotności i nieporów nanego uzdolnienia, podaliśmy, noszą datę 2 stycznia 1915. Szczegóły, faktów wysuwają się na czo,o w tych wLidoino- 
cto podejm owania i rozwiązania najtrudniej- dotyczące wycofania i wymiany będących ofrecnio sciacli wieści z Królestwa Bolskiegc. W najśwież­
szych zagadnień organ^zacyi nerwoeiesnego ży-|w  obiegu banknotów 10-korunowych z datą 2 sty- szycb numerach iSIoveńca« znajdujemy notatki 
cia, odzyskawszy ogniska narodowej nauici, z a -1 cznia 1904, będą osobno w swoim czasie oglo-ji artykuliki o poddaństwie obyc ateli Królestwa 
jasniaw szy przed zdumkmym światem potęgą szone. J Polskiego, p rzem iłe  i nauce w V arsza^ie, rn, hu
wyrazu, ja k i znalazła dla swych u cz lć  w  1251 Nowe banknoty wystawiono w oknach wysta - 1  robotniczym w Warszawie, jubileuszu Slenhiewi-
rocznie? wiikopomne,, Komstyuueyi 3-go Maja, wowych tutejszych banków I kantorów wymiany, j cza i hołdach dla wielkiego pisar: ̂  austryackim
teraz  oto na n awą drogę stwor/.wnego sobie sa- ażeby zapoznać publiczność z ich formatem. zarządzie w okupacji Królestwa rjlskrego, Ban-
morząin.ego życia weszL*ś W rrszaw o pod no- Z żałobnej karty Legfonow. Od ks. Kwajiińskie-; ku rohuczyra w Warszawie, akcyi poiuocnej dla 
wym, ruużo najradośniejszym  m akiem  — poli-’go, kapelana 3 pidkn piechoty Legionów, otrzy-, jeńców-Polaków i t. p.
tycznego rozumu i w yroztunieabą umlarkcwa- duliśmy następujący wykaz strat 3 pułku Legio j Zgon parryoty chonc ack.ego. „Narodny Listy” 
nia i karności wewnętrznej. Pam iętny aJct k on- nów z. walk pod. T... na Wołyniu jeszcze w dniu donoszą, że przed k.iVn dniami ̂  zmarł z u»ny„ pa- 
so fdaeyi  sbronulcdw, z której wyszła najwięk- 17 czerwca b. r. W  walkach tyeli padli: B a r y s  tryota- chorwacki, biaktip w Pjakowk?, dr łvan 
eza część tej świetnej R ady m iasta W arszawy, Paweł, choorąży; szeregowcy: B a e h o w s k i  Mi- f  r a p a e .  Zmarłv biskup, podotnin jak poprze- 
poczytujem y za dobrą i szczęśliwą wróżbę nie- chał, G r o c h  Jan, S a d  k o  w y  Maryan, R i e - , dnik jego na tej sto icy  biskupiej, dr J. Stross- 
ty lko  d la  Wlaszej pracy Fzanowni Panowie, ale l a w s k i  Adolf, F i e c h o w i c z  lgn., S k a l -  mayer, brał czynny udział w pracy .polecznej nswl 
także d la  praj-szłości W arszawy i całej Polaki, k a Antoni, M a 1 i s Jan, M a j d a k  L e o n  uświadomieniem narodowem i podniesieniem kul 
Zaiste bowiem zgoda, zgoda rozumu i wyr ozu- J  a k u b  o w s k i Leon. | turaiuem Słowian południowych w Austro-Wę-
m ieria  wzajemnego jest tem, na ^zem jedynie Nauczycielstwo kral.or skie w czasie wejny. Do grzech.
oprzeć zdołam y trw ale gmach naszej narado- służby pod bronią powołano dotąd przeszło 190 na-| Dr Ivan Krapae urodził się w
wej przyszłości, jes t tem, co w ■oe-sach bacznie uczycieli krakowskich, a nadto kilku służy od sa-
bieg naszego odradzania się śledzących śwlad-.mego początku przy Legionach. W niewoli o-
ł:ów Ipo.fror.npch ja anoźnycJi, (zapewni nam  syjakiej znajdują się następujący nauczyciele: 
ta k  niezbędną d la nas powagę całości wielkiej, Głanz Antoni, Kłosinslu Antoni, Niedzielski Kazi- 
zw artej, świadomością dróg swoich silnej i  nie- mierz, Kościółek Aleksander, Szkodziński Jan, 
złomnością dążeń potężnej. A przeto  my, Pre- Dyehtoń Józef; w niewoli włoskiej: Herowski Jó- 
zy jy u m  1 R ada m iasta K rakow a, w którym  po zef. Tadli następujący nauczyciele krakć^fse-y: 
faz pierwszy czasu naszej niewoli i  rozdarcia Krontnberger Jan, Niemczyk Wojciech (przy Lc-
dokonało się zjednoczenie wszystkich stron­
nictw  pi łikLeh tutejszej dzielnicy, dając naj­
wspanialszy i najpełniejszy w yraz woli pol­
skiej w tej wojnie —  Legiony polskie — 
spieszymy dzisiaj do W as »— .Ś w ie tn a  Rado 
f>aiićtwoovej Stolicy Polski, nietylko % w yra­
zami głębokiego um iłow ania i czci. ale przede- 
Wijzystldem z zapewnieniem, że Kraków jed ­
n i m się czuje z W arszawą, jednym  i  nierozer­
walnym. J a k  Bóg W szechmocny związał nas 
n a  wieki wstęgą naszej ukochanej W isty, tale 
związanymi na wieki pozostać muszą Kraków  
i ^  arszawa, jako  dw a potężne i niewzruszone 
filary wielkiej budowli wolnego państw a pcl­
ił  iego, w k tórego  rychło już wskrzeszenie nie- 
zlomsne wierzymy, nad  którem  zgodnie z na­
szymi warunkami, tak , jak  W y z W aszymi, nie- 
t-trudzenie i ofiarnie pracujem y.

W  tym  najwyższym  naszym celu n a  zawsze 
ajodnoczaiu, w  świętym zapale pracy i wszel­
kiej, chociażby najcięższej ofiary d la niego 
zgodni, w pragnieniu zespolenia tego wszystkic- 
jgo, czego ongi uierdzcwiejąr-y rniecz polski 
strzegł, a  lemiesz pracy oolskiej przeorywaJ, 
złączeni w itam y Cię Świetna R ado m :asta W ar­
szaw y gorącem  —  Szczęść Boże!

N a ra tuszu  krakow skim , d. 22 lipca 191G ?.
Rade królewskiego stołecznego m. KraKowa.
Następują podpisy całego prezydiam i i rad ­

ców m iejskidi.

f i r o n l k a *
Kraków, 24 lipca.

Z niedzieli. Pierwszy raz w tym miesiącu z go­
to ,-ała Krakou łanom v, ezorajsza niedziela pewną 
m ią  niespodziankę, albowiem nie byiO, jak w po­
przednie święta, deszczu, który, iakby Da złość, 
psuł popołudniowe spacery niedzielne i najwięk­
szy h optymistów doprowadził do rozpaczy. Od sa­
mego rana było ciepło i słonecznie, .to też „cor­
so1* na plantach w godzinach południowy ch było 
niezwykle ożywione, wszystko, co ży ło, wyruszy­
ło na mm sto. F‘o południu niebo niestety zaciągnę­
ło się chmurami, a fiarncść w powietrzu kazała 
spodziewać się deszczu. Deszcz jednak nie padał, 
wieczorem niebo znowu się rozjaśniło, obawa je-

gionaeh), Marsza! ik Mieczysławą Kunicki Edw., 
a Rejowski Antoni zaginał.

W Anglii intcrnowrano trzech krakowskich nau 
czy cieli, którzy tam dotąd przebywają. Są to pp.: 
Kownacki Juliusz, Wiśniowski Tadeusz i Dzie­
dzic Jan.

Z Królestwa Polskiego,
Burmistrze Warszawy. -Kurycr Warszawski* 

donosi, że pierwszymi burmistrzem Warszawy mia­
nowany został Zygmunt C h m i e l e w s k i ,  dru­
gim inżynier Piotr D r z e w i e c k i .  W ten 
sposób prezydyum miasta składa się z 4 osób: 
prezydent Zdzisław ks. L u b o m i r s k i ,  przewo­
dniczący Rady micjslJrj rektor Józef B r u d z i ń ­
s k i ,  pierwszy burmistrz Zygmunt C h m i e l e w ­
s k i ,  drugi burmistrz Piotr D r z e w i e c k i .

Zarząd miasta i Rada miejska w Warszawie. 
„Godzina Połski.” do/tosi: Posiedzenia Rady miej­
skiej na racie, do czruu prti jęcia spraw -obecnego 
magistratu, reorganizacji Zarządu miasta, wy pra­
cownia regukunkiu obrad i prac komisyi, odbywać 
się będą rzadko — raz na miesiąc, później jedsnJt 
rada zasiadać będzie ptrzynajmnicj kił nm tydzień

Właściwy Zarząd miasta zbierać fetę bodzie czę­
ściej — zapewne codziennie. Obradować on bę­
dzie w zwykłej sali posiedzeń Zaraadu miasta, 
gdzie dotychczas odbywały' się posiedzenia Komi­
tetu obywatelskiego i Zarządu miasta — w sali 
tzw. portretowej na plcrw-azem piętrze, moszwzegól- 
ne komlsy'0 otrzyTmają nunejsKO sale, znajdujące 
się na parterze, gdzie dawniej mieściło się miesz­
kanie prezydentów z r-ominaeyi rosyjskiej.

Posiedzenia właściwego Zarządu miasta brdą 
niedostępne dla publiczności Na posiedzeniu Rady 
miejskiej liczba publicziności ogianiczotna będzie 
do 100 osób, dht który ch bilety wejścia wydawać 
będzie kaneela-rya prezesa Rady' miejskiej przed 
pealedzenlenr.

Włocławek, 17 lipca. (Stowarzyszenie nauczy­
cielstwa polskiego. — Trzy wyroki śmierci).

Zarząd Stowarzy szenia nauczycielstwa polskiego 
celem upamiętnienia ostatniego zjazdu nauczycieli, 
postanowił wydać broszurę, zawierającą odczyty 
i referaty wraz z wuj iskami, jakie ustaliła dyrsku- 
sya. Postanowiono też zorganizować odczyTty lo­
tne w okolicy, które wygłaszać będą członkowie 
Stowarzyszenia. Omawiano również sprawę utwo­
rzenia stypendyum 3 maja przy Stow. naucz, dla 
wybitnie zdolnych uczniów i uczenie Fzkół począt-

1843 r. w Kar­
lów cu (Kailowac), a biskupem został w 1903 r
Brał żywy udział w ruchu politycznym lat 1887— 
1892 i posłował wówrczas do Sejmu chorwackiego 
z miasta Zagrzebia. Później juko biskup był wi­
ry lisią. Sejmu. Zmarły cały swój majątek, 635.831
koron, zapisał na chorwackie narodowe i kościel­
ne cele.

    i
Promocya. P. Stanisław' L a m,  znay literat, 

otrzymał w dniu 19 b. m. na uniwersytecie wie­
deńskim stopień doktora filozofii.

unak przed deszczem powstrzymała ludzi o i  dal- _ _ Ł
szyTch wycieczek za miasto. Natomiast wewnątrz kowych, którzy, będąc niezamożnymi kształcić się 
miasta panował wszędzie zwiększony ruch, p o ’w dalszym ciągu nie mogą.
kawiarniach z dachem i bez dachu, oraz na plan- Dezerter rosyjski, Szymon Grycej. piekarz,

Repcrtoar teatru miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego.

"Wtorek: „Opowieści Hoffmana” — wyslep p, 
Ady Sad.

W o j n a .

(Te-L c. k. Biura korcfip.)
W iedeń, 24 lipca.

Z Kojermej kwatery prasowej donoraą: Spra- 
wozHłamn roeyjslde:

21 lipca po południu: Front z a c h o d n i :  
N ad D ż w i n  ą  żywa walka działowa trw a d a­
lej. W  obrzarze solywu S t y r u  i L i p y  uaaze 
dzJelne wojska uderzyły znow u na nieprzy ja ­
ciela i wyrzuciły go  z jego przy gotow anych s ta ­
nowisk w a wsi W e r b en na południc stam tąd, 
Ścigając pobitego naeprzy jaeieła opioio-waly iia- 
sze wojska przejście przez Sty z Nieprzyjaciel 
cofnął się na  wzgórza -pódl B e r e ś  t e c z ­
k i  e m. W obrębie Beresteczka rozwij? się wra.l- 
ka. Dotycliczus naliczyliśm y w jeńcach 50 ofi­
cerów i przeszło 1.500 żołnierzy. W  tych  wal­
kach zginął dzielny kom endant pułku, Tataiow , 
śmiercią bohaterska. W początkach operacyi w 
czerwcu st. et. odznaczył sic on pod Kozinom, 
na południowy zachód, od Dubna. N a czele .puł­
ku przekroczył rzekę pod m orderczyni ogniom 
nieprzyjacielskim, zaatakow ał nieprzyjaciela i 
zmusił go do bezładnej ucieczki. _

21-go wieczór. W aleczne w ojska generała 
Z a c l i  a r o w a  pokonały wszystkie trudności 
przy przekraczaniu •bagnistych części L i p y  
pod koncentrycznym  ogniem ^nieprzyjaciela, 
który' już częściowm w be'zładz’C się cofnął i 
pobiły go. Nasza arty leiya 'Ośk żeliw ała gwał­
tow nie cofające się kolum ny nieprzyjacielskie. 
W ojska, któiC przekroczyły Lipę, p oj waty 
wczoraj 1.000 jeńców i  zdoby ły  10 -karabinów 
noaszy-rowych, 4 -górskie działa, z tege trzy  z 
zaprzęgami.

-Jczba jeńców' wzawsta. W edług uzupełniają­
cych sprawozdań, liczba jencńrw pojmanych w 
walce 20 lipca podczas p rze jśc ia 'p rzez  Sfcyr,

na północ od ujścia Lipy i dale; na lewym brze­
gu o ty iu , .przewyższa -o wielo liczbę, -podaną w 
sprawozdaniu pora-n-nem. Dotycliczas doniesio­
no n pojmaniu! 2.817 żołnierzy' i 75 oficerów.

W  okolicy W a l e p u t n a ,  4 kim. na poiu- 
d .Jo w y  zachód od' K i m p o l  n n g  n, spędzi­
liśmy nieprzyjaciela z łańcucha gór i 'wzięliśmy 
do niewoli 3 oficerów i 155 żołnierzy', zdobyli­
śmy 4 karabiny maszynowe. N a północnym 
brzegu L i p y  -aiobylińęiy -prócz podaaych  już 
w pcprzriduiem sprawozdaniu łupów i jeńców', 
jeszcze. 40 karabinów  maszynowych, 36 miota­
czy mm, 80 Sarzyn z ramami i bombami, 60 
sarzyn  z  nabojami, 58 skrzyni z granatam i, 3 
sk łady  z  nrm ioyą dla aartyleryi, z tego w je­
dnym  tylko znaleziono 33.570 pocisków różne­
go kalibru, 5.230 granatów , ogromną ilość pa 
tronów  karabinów', trzy  reflektory , instru 
iinenty o rk iestry  -polowej, kuchnie połowę, wiel­
ką ilość d ru tu  do- zapór i telefonii itp.

Z Cztrniowiec. ~
Budapeszt, 24 lipca 

Pcster Lloyd« donosi z wojennej kw atery  
prasowej:

Aż do ubiegłego-, tygodnia istniała n a  Buko­
winie ty lko w o rk o w a ad m in is trac ja  rosyjska. 
0  b e c n o z a p r  o w a- d z- i 1 i R o s y  a  n i e 
a  d  n i n i s  t  r a c y  ę c- y w i 1 n ą, k tó ra jest od­
dzieloną od adm in istracji rosyj k ię j w Gaiicyi 
wschodniej.

W  Gzernrowcach panuje spokój. Sklepy są 
po największej części zamknięte. Wiadomości 
o -przymusowem otiyicrania sklepów i ustana­
wianiu rosyjskich zarządców', są nieprawdzi­
we. K ilka ty lko  sfrłepów sp-ożywczj cb i jubiler­
skich zrabowali Czerkiesi.

Noiatryusz M i k u l  i, Ormianin, został 
mianowany burmistrzem Czerni-owdec. 
bcizpieczeń»twa pełni żandarm erya rosyjska. 
P r  z e ś 1 a  d o w' a  n  i a  p o l i t y c z n e  j u ż  
s i ę  r o z p o c z ę ł y ' .

K urs korony oznaczono n a  30 kopiejek. 
Środków żywmosci nie sprowadzono dotąd z 
Rosy5 i ludność spożywa resztki w łasnych za­
pasów7. W  m i e ś c i e  p a n u j e  c i s z a> g  i o- 
b o w a .  Ruch usiał zupełnie, p-rz,ec.hodzIeń na  
ulicy jest izadlćością. x

Na Prucie zbudowali R osjan ie  2 m osty pon­
tonowe. Most kolejowy nie jest jeszcze nap ra­
wiony. W iadomość rosy jska o połączemiu ko- 
lejowem pom iędzy Czorniowcami a  Odessą-za 
Pomocą pociągów pospiesznych jest menraw- 
dzi.wą. Tylko na  północnej stronie P ru tu  ku r­
suje niercgalarnie k ilka pociągów pomiędzy 
Żuc-zką a  Śniatynem .

Patrole pod dowództwem oficerów docierają 
do najodleglejszych Zakątków w  poszukiwaniu 
za bydłem  - drobiem, odbierając wszystko ubo- 

iej ludności i dotpus-zcza-jąc się na mej hanieb­
nych gwałtów7. Prasa rosyjska rozpuszcza 
kłam liwe wiadomości, że gwałtów tych dopusz­
czają się Serbowie, będący w służbie rosyj-

rońrad iia łek , 24 Li-pea/YtHCL

za-

Trjemji sza bitwa.
Gen.w. a, 24 lipca.

* P etit Jo  u m a i' donosi:
Koło G ottłaałł toczyła się wielka bitw a mor­

ska. Z mM uanych powodów strony walczące 
trzym ają ten Takt w tajeninicy7.

(Gottland, po s-zwc-dzku Gótaland, jest wy­
spą, która leży na morzu ty okiem w odle­
głości 100 kdom etrów od wschodniego wybrze­
ża Szweeyi. W yspa ta  należy do Szwecyi. — 
Przyp. red.)

da i iRHjii nr i.i Mi
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Haga. 24 lipca. 
»Het Yaderland* donosi z W aszyngtonu: 

R-zad ameiylcański zastanaw ia się nad wnio­
skiem holenderskim, żeby wspólnie wystąpić 
przeciw pewnym prawidłem blokadowym koa­
lic ji, zwłaszcza ptzeciw zatrzym aniu poczty li­
stowej. Jak  słychać, -rząd am erykański zamie­
rza przyjąć stanowisko holenderskie w tej sp ra­
wie. __________

Glosy o trwaniu wejny.
Budapeszt, 24 lipca, 

»A ł E«t« donosi z Lugano: 
sG iom ale dTtnlia* p zy n o si następujące ii- 

w-agi. k tóre wojskowa »attachćs« państw  koali- 
cyi poczynili co do czasu t-ruauia wojny: 

Ro.syjski »attachć« wojskowy sądzi, żc woj­
na znajduje się w rozstrzygającej fazie. Mimo 
to upij nie dużo czasu, zatun pokój zostanie za- 
wariy.. Sukcesy obecnej ofeiizywy rosyjskiej są 
w ięcej moralne, niż materyalne.

Angielski *attachś« powiada: Anglia przez 
dwa lata  milczała. Teraz będzie przez dwa tata 
wojować.

Francuski ^attache* oświadczył: Opór Niem­
ców jeft nadzwyczajny. Dotychczasowym su­
kcesem jest fak t, że Niemcy ju-ż nie m ogą sw o­
ich wojsk dowolnie przesuwać.

łmiany w gabinecje rosyjskim.
(Tel. c. k. Biura koreep.)

Petersbure, 24 lipca.
Ag meya petersburska. Prezydent ministrów 

i  m inister spraw  wewnętrznych S t u e r m e r  
został ■zamianowany nriniatrem spraw  zagra­
nicznych, za-trzyB .i.jąc przew odnictwo w  Radzie 
rmni-drów. M inister -sprawiedliwości G h w o -  

t o w  został zamianowaany ministrem spraw 
wewnętrznych, a  były nńnistcr sprawiedliwości 
M a k a r ó w  został ponownie m inistrem  spra­
wiedliwości .

Ministrowi spraw  zagranicznych S a z o n o- 
w o w i  pozwolono ustąpić, uwzględniając jego 
prośbę.

P r ż t s f l e & ie  M n e t o t t e  id  R o sy ! .
Zurych. 24 lipca.

„Tagesanzeigcr” donosi:
„Pusskoje Słowno” przynosi wiadomość, że 

meliczini liberalni członkowie gabinetu rosyj­
skiego i ta k  zwani towarzysze ich (podsekreta­
rze stanu) wkrótce ustąpią z gabinetu.

fi2 g i  ro s p js K !  e o S s t  fljy n iK B  

B y W »  6i  F in tu n d y f .
(Tei c. k. Biura koresp.)

K opennaga, 24 lipca- 
Gazely petersburskie z 16 bm. ogłaszają na­

stępujący konrm iikat m inisterstw a spraw we- 
w nęirznjcli, rozesłany im przez biuro prasowe, 
co do stanow iska rządu wobec w yniku wy bo* 
rów do sejmu finlandzkiego: ,*

F ak t, że so c ja ln i dem okraci otrzvm ali w 
sejmie absolutną większość, zwrócił oczywiście 
uw agę arządu, tem uardziej, że [vynik ten byi 
d la rządu zupełnie n i^podziew any. Spraaycrzda­
nia finlandzkich urzędników adm inistracyjnych 
la  rządu zapewniały owszem, że opozycja hi- 
du fińskiego przeciw rządowi ostaje, od kiedy 
ea3 pr .wa fińskich farmerów przedłużył na 5 
Int W kolach rządowj-ch panuje zapatrywanie, 
że fińscy sneyalni dem okraci nie ma’*’ żadnych 
celów wyraźnie rew o'ucyjnych i zdafeka się  
rzym ają >d międzynarodowego socjalizm u. — 

Mimo to kierow nky rosyjskiej aclrninistracyi w 
Finlandyi m ają dostaieczne pełnomocnictwa na 
wypadek, gdyby wynik wyborów miał ludność 
zachęcić do przedsięwzięć wrogich dla rządu. 
W obee nowego sejmu zajmuje rząd wyczekują­
ce stanowisko. Jeżeli sejm będzie się trzym ał 
ram  wierności państwowej, to rząd rosyjski nie 
chwyci się żadnych środków zaradezyen.

OSbrzymi pożar w Bordeaux.
(Tel. c. k Biura koresp.)

Paryż, 24 lipca. 
J a k  2 Petit Journal* donusi, wyouchł w Bor- 

rfeaux pożar w magazynach aikottoto. Pożar 
■powstał z nieznanej dotąd przyczyny i przybrał 
wielkie rozmiary. Ogień przerzucił s ię  na są­
siednie m agazjny towarów i zniszczył t e i  w ie  
le domów mieszkalnych, z których mieszkań­
ców z-dulano ty lko z trudem  w yratow ać, iizko 
dę oceniają na dziesięć milionów rrankow.

Berlin, 24 lipca. 
Dzienniki paryskie przedstaw iają wielki po­

żar w Iierdeaiix jako  najw iększą katastrofę, 
jaka nawiedziła to miasto. Jedna dzielnica mia­
sta jest zniszczona, mnóstwo pogorzelców. —• 
Ofiarą padło 420.000 lii. alkoholu, wiele budyn­
ków fabrycznych, budynek dla niemieeklch jeń­
ców iVJ.

Pofur w Taiol rićfn przypadku;.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Paryż, 24 lipca.
D idllug wiadomości francuski cli z Aten, o- 

sobj aresztowane jako podejrzane o podłożenie 
ognia, w  T atoł w y  puszczom, na wolność, gdyż 
powod pożaru leży przecież w p rz y p ad k i./

SscyaSiści nismieccy.
(Tel. c. k. Biura borasp.)

Berlin. 24 lipca.
»Vorwiirts« ogkasza doniesienie .3ocvalno-de- 

m okratycznego Biura prasowego, według k tó ­
rego wyuział party i postanowił zaleci u prezy- 
dyum ]>artyi zwołanie Komerencyi organizaeyi
partyjnych zamiast kongresu

iC iC J O iil tZ c i I K f c f r c f l O f l t

t. k. Hura ksthp.
z dnia 24 lfpea.

Ks. Ruprecht jrenerclein nsarszałk5 un polnym.
Monachium. '-KorrcspondcTiz Hoffmann i do­

nosi: Król Ludwik zamianował królewicza 
R u p r e c h t a  generałom m arszałkiem  polnym 
i ■zawiadomił gc o tem  w  serdecznym  telegra­
mie.

Król Ludwik bawarski na froncie.
Monachium. »Korrespondenz Hoffmann« do* 

nosi: K rół Ludwik odjechał ćbis wieczór na
front.

Katastrofa na Sprewie.
Berlin. W  okolicy Berlina zdarzyło się dziś 

na górnej Sprewie nieszczęście. Parowiec oso­
bowy zderzył sie z napełnioną wycieczkowcaTni 
łodzią motorową, przyczcm wiele pasażerów ło­
dzi tej utraciło życie. Mówią o 20 ofiarach wy­
padku. Urzędowych wiadomości jeszcze nfeaiA-

(Jdpowiedz.alny redaktor:

H a i c i k d l  l U  S L - a j a ś s S f f l
WydawttsE

E n ^ o S I  S a s m a .

M l a C i e d i
( A r ty b a t i r  w  tym  d s U la  n i«  m e b o A c *  t td  r  a m p . )

HaTya z szureKń® HgBifiuaa
nauczycielka szkoły 5-kIasowej w Jor­

danowie
przeżywszy la t  44, po kró tk iej a oiężkicj 
chorobie, opatrzona św. Sakramentam i, 
zasnęła wr Panu  dnia 22 lipca 1916 roku.
W yprowadzenie zwłok 7 kaplicy ma cmen­
tarzu  na miejsce wiecznego spoczynku na­
stąpi w poniedziałek dn.a 24 lipca o ga­

dzinie 5 p.j południu.
Na te a  smutny obrzęd stroskana m atka 
i rodzeństwo zapraszają Krewnych, Przy­
jaciół, Zmajomych i pobożną Publiczność.

N abożeństw o żałobne
odbędzie się we w torek dnia 25 lipea o go­
dzinie 9 runo w kościele 0 0 . Reformatów.

Kancelarya 
l i r a  A d o lfa

ulica św. Anny L. 9 
poszukuje Iokacyi hipoiecznej dla różnych 

kwot farznie 52.COO koron wynoszących.
o397.-a

S  dcuSarai Lilerackiej w Krakowie, ulica Jagielluńska 1j. 10* Rządca drukarni L. K, Górski.


